Wielkiego 


POZNA 


NS 


KU ECB 


Nakładem Drukarni Nadwornćóy W. Dekera i Spółki. — Redaktor: Assessor Raabski. 
JS 67. — W Sobotę dnia 24. Sierpnia 1830. 


Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 18. Sierpnia, 


‚N. Król raczył ogołocony przez śmierć 
Ministra Stanu Motz urząd Ministra Finan- 
sów, powierzyć dotychczasowemu rżeczywi: 
stemu Taynemu Nadradzcy Finansowemu i 
Generaloemu Dyrektorowi podatków Maas- 
sen. 

Jego Wysokość Generał piechoty i dowo- 
dzący Generał korpusem gwardyi Xiążę Ka- 
rol Meklenburg - Strełitz,. powrócił 
z Neu-Strelitz; Generał-Porucznik, nadzw, 
- Poseł i pełnom. Minister przy €. Ross. dwo- 
rze, $choeler, przybył. Z Swinemiinde; 
Generał - Porucznik i Dowódzca 5téy dywi- 
zyi, Brause, z Frankfortu n, Q., a umie- 
szczony przy C, Rossyiskićm poselstwie przy 
tuteyszym dworze, Gasnowski, gońcem 
z Drezna. 


Generał-Major i Dyrektor wydziału ekono- 


miki woyskowóy w. Ministerstwie woyny, 
Köhn Jaski, wyiechał ztąd w Poznańskię. 
Ces. Rossyiski Sekretarz legacyi, Hrabia 
Tołstoy, wysłany gońcem z Paryża, a GC. 
Ros, strzelec polny Dobrowolski, wysła- 
ny gońcem z Drezna, przeiechali tędy do 
Petersburga. i i 
Król. Szwedzki Generalny- Konsul w Stral- 
sundzie, Lunblad, przybył tu ze Stoke 
holmu. ko 


BARANA RARANAN, 
Wiadomości zagraniczne, 


Królestwo, Polskie. 
¿Z Warszawy, dnia 17. Sierpnia. 
N. Pan raczył nayłaskawićy przyjąć broń 
przez JP. Koleta (Gollette): tuteyszego fabry- 
kanta broni, robioną, i w dowód wysokiego 


„zadowolnienia, przeznaczył dla niego pa 
te 


lantowy pierścień, oraz 100 czerwonych z 
JX, Franciszek Xawery Szaniawski Scholae 


|| 
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styk Metropol, Warsz, Professor Król. Alex. 
Uniwersytetu, Członek wielu Towarzystw 
uczonych, przeniósł się do wieczności w dniu 
onegdayszym. 

Ogłoszoną była w r. z, prenumerata na 
przekład baiek Krasickiego na ięzyk francu- 
zki przez L. Gravin, Professora w korpusie 
Kadetów Polskich w Kaliszu. Dedykowane 
Jey Wys. Xżnie Jeymości Łowickićy, iuż wy 
szło z druku. Tłumacz, chociaż w prospekcie 
nieobiecał, dołączył obok tłumaczenia, ory- 
ginał, Usilna iego praca zasługuie na wdzię- 
czność młodzieży Polskiey uczącćy się ięzy- 
ka francuzkiego i rozszerzy w obcych kraiach 
sławę naszego wielkiego Poety. 

Przybył do tuteyszćy stolicy JP. Chrystyan 
Lahusen, posiadaiący sztukę przywracania 
gładkićy i płynnéy mowy iąkaiącym się oso- 
bom, — Dla przekonania się do iakiego sto- 
pnia udoskonalenia JP. Lahusen sztukę swo- 
ią doprowadził, i o ile będzie w stanie od- 
powiedzieć zaufaniu osób, które pomocy 
iego użyią, odbytą została w urzędzie muni- 
cypalnym miasta stołecznego Warszawy pró- 
ba z dwóch ludzi, z których pierwszy licząc 
lat 35 wadzie téy od dzieciństwa podlegał, 
drugi w 22. roku Życia, przez mocne rozbi- 
cie głowy na lodzie, w wysokim stopniu ię- 
yliwą i niezrozumiałą prawie przez lat 14 
miał mowę, Obydwom osobom tym założył 
JP. Lahusen pod ięzyki maszynki metalowe, 
składaiące się z blaszki i sprzączki na walcu 
ruchomo ze sprężyną osadzonych, tudzież 
drugićy sprzączki nieruchomćy i dwóch ha- 
czyków do przytwierdzenia maszynki służą- 

ych, która Żadnóy niesprawia dolegliwości, 
odpływ tylko śliny, tak iak każde ciało obce 
w ustach powiększa. Zaleciwszy potém JP, 
Labusen osobom tym wolne, głośne i wy- 
raźne ile być może wymawianie pierwszych 
mianowicie słów, od których mówić lub czy- 
tać zaczynaią, pozostawił im w ustach rze- 
czone maszynki, przykazuiąc aby takowe 
rzez trzy doby bez poruszenia 'w mieyscu 
przytwierdzonóm trzymali, i o ile można 
<zęsto; zawsze iedoak zwolna i głośno mó- 
wili lub czytali, Po upłynieniu dni trzech, 
rzeczone osoby iuż bez maszynek z zupełną 
dokładnością i wydatnością naytwardsze w od- 
powiedziach wymawiaią wyrazy, mowa ich 


iednak iest dotąd powolną, taką bowiem po* 
dług zalecenia JP. Lahusen czas pewny m8 
pozostać, aby tym dokładnićy ślad wszelki; 
wady iąkania się z czasem zatarty został. PQ 
odbytćy z tak pomyślnym skutkiem próbie; 
JP. Lahusen otrzymał od Kommissyi rządo* 
wćy spraw wewnętrznych i pol. pozwolenia 
na wolne praktykowanie sztuki swoićy w tut 
teyszćy stolicy. 


Pod portretem Jana Sobieskiego w zakry* 


styi XX. Kapucynów znayduie się następuią* 
cy napis: 
JOANNES III. 
Poloniarum Rex invictissiinus 
orbi natus 
Factus magnus Regni Mares- 
chalcus A. 1665. 
Magnus exercituum Regni Dux 


A. 1667. 


creatus . 
1673, 


A, 1624, 


De Turcis, Tartaris, Kosacis 
ad Chocimum triumphavit 
Unanimi liberae gentis voto 
Rex Poloniae et Magnus 
Dux Lithuanicae Sałutatus A. 1674, 
Jam aliis triumphis laureatus, 
Corona Paloniae redimitus, A, 1676. 
PP. Capucinos ad Poloniam 
vocavit. A. 1680. 
Viennam Austriae ab arctissima 
obsidione Ottomanica libe- 
ravit 
Conventum hunc et Ecclesiam 
Deo Triumphatori erexit A. 1684, 
Obiit, aut potius ad superos 
abii ° ) " A. 1696, 
Gor ‘suum’ Capucinis Varsaviensibus in 
perpefuum reliquit. Memnosynon. 
Marya Leszczyńska, małżonka Ludwika XV. 
Coraz więcey żiawia się w Niemczech roman- 
sów na dzieiach Polskicli osnowanych lub 
z niemi związek maiących, Jedne upowsze- 
chnia pioro Alexandra Bronikowskiego, dru- 
gie sani rodowici Niemcy; zkąd widać, że 
nasza historya nastręcza dla tego rodzaiu 
pism obfite źródła.  Ninieysze dziełko iest 
pisane przez Karolinę Stille, w sposobie bio- 
grafii. Wystawia ona w nićm szczegóły ty- 
czące się tóy z krwi Polskićy Królowćy;, 
przed i po wyniesieniu ićy na tron francue 
akis Niemiecki tego pisma recenzent tak się 


A. 


A, 1683. 


| 
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o niem, bez z daleka naciąganych estety- 
cznych wywodów, wyraża: „Niech duch 
Wyn:lazczy niebędzie ani zbyt płodny, ani 
zbyt Śmiały; niech rozum niebędzie świetny, 
ani dowcip iskrzący; niech się tylko porzą- 
dek w rozwinięciu osnowy z dobrym sma- 
kiem połączy, a pisarz romansów, trzymaiąc 
8ię tego od natury wskazanego. sobie toru, 
dopełnia we wszystkićm autorskićy powinno- 
Ści, i wiele na tey drodze dokonać zdoła. 

rozpierzchnionych szczegółów rozsądną 
utworzyć całość, odirącić coby mogło nie- 
przyjemnie razić; co się niewiąże i samo 
z sobą iest sprzeczne, do zgodnéy harmonii 
przyprowadzić, i z powszednich wydarzeń 
nieiako nowość utworzyć, to powinno być 
naywiększą usilnością piszącego. . W ten spo- 
sób literatura zbogaci się tak pięknemi opisa- 
mi żywotów, iakim iest opis Życia Maryi Le- 
szczyńskiey, w którym sprawy ludzkie przy- 
Bioyna osłania szata, ani wlekąca się po bru- 
dach, ani zbytnią iaskrawością kolorytu i 
ozdob rażąca; -co ostatnie iednak iest wadą 
wielkićy liczby pism, do rzędu romansów 
należących, (Powyższy artykuł iest wyięty 
z Vlīgo zeszytu Pamiętnika umieiętności 
moralnych i literatury wydawanego przez 
Professora Szyrmę; dwa zeszyty tego Pamię- 
inika w tych dniach razem wyszły z druku, 
zawieraią wiele interessuiących artykułów, a 
szczególnićy Żywot Xcia Adama Czartory- 
skiego; o początkach Algieru i t.-p.) 

Podług  przepowiadań  Meteorologa 
Wieyskiego; wielkie ciepło i pogoda 
rzadko deszczami przerywana, trwać będą 
do d. 19. b. m. Od d, 20, do 30. b. m. de- 
szcze będą częstszemi. 


Włochy. | i 
Z Rzymu, dnia 5. Sierpnia, 

Dnia 31, z. m. obchodził uroczyście zakon 
jezuicki święto swoiego założyciela S. Igna- 
cego Leyoli, h q 

Kardynał Cesarei-Leoni, umarł tu dnia 
25: Z, m. przeżywszy lat 73. j 

Z Ankony, doia 25. Lipca. 

Onegday przybył tu z Paryża goniec ros- 
syiski z depeszarpi dla rządu Greckiego i na- 
iął statek w gelu.niezwłocznego popłynienia 
Toko pesze tę maią być bardzo wa- 


Żne pod względem władztwa Grecyi. Dziś 
zawinął tu bryg angielski z Korfu z depesza- 
mi dla gabinetu angielskiego, 

Królestwo Sycyliyskie. 

NN. Królestwo oboićy Sycylii przybyli d. 
30. Lipca na fregacie Królowa Izabella 
w haypożądańszym stanie zdrowia do Nea- 
polu i przyimowani byli z naywiększą rado- 
ścią. Nazaiutrz pracował Król z niektórymi 
Ministrami. Na wieczor zaszczycili NN, Pań- 


‘stwo swą obecnością teatr $. Carlo, który był 


pysznie oświecony, Także miasto było oświe- 
cone. W niedzielę, dnia 1. Sierpnia, były 
zrana wielkie pokoie u Króla, który potem 
znowu pracował z Ministrami. — 

(Dalia 31, Lipca zawinął Dey Algierski z 109 
osobami swoiego orszaku, na irancuzkiey 
fregacie Joanna d'Arc z Mahon, zkąd 
wypłynął d, 24. tegoż m., do przystani Nea- 
politańskiey. 


Francya. 

Od granicy Francuzkiey, d, 4.Sierpn. 

Xiążę Orleański i Generał Lafayette uściska- 
li się w obec Paryżanów. Przymierze to przy- 
pomina nam niektóre nieszczęśliwe przypadki, 
które ie poprzedziły, a których przesąd wieku 
niezaniedbał zachować. Gdy Karól X. miał 
ostatnią mowę w obliczu Izb, tak się, iak wia- 
domo, zapalił, iż mu spadł z głowy kapelusz, 
który Xiążę Orlean podniósł. Zwracano iuż 
wówczas uwagę na proroctwo, które w tem u= 
patrywano, a które się teraz spełniło. Mniey 
wiadomemi, lecz nie mniey interesuiącćmi są 
słowa starego Hiszpana, „który, gdy Generał 
Lafayette odbywaiąc swą sławną republikań- 
ską podróż po północnćy Ameryce, Żegnał się 
z nim w mieście Nowy- Orlean, te do niego 
przemówił słowa: „Bądź zdrów, móy synu, 
bądź zdrów, drogi Generale! Zachowany ie» 
steś może do nowych trudów, może cię ieszcze 
Bóg użyie ku oswobodzenia innych narodów, 
Wówczas, móy synu, pomniy na biedną Hi. 
szpanią — niezapominay o moićy biednćy, 
moićy kochanćy oyczyźnie,** (Podróż Lafayet. ` 
ta w północnćy Ameryce, opisana przez Le» 


"vasseur, wydanie niemieckie, str, 566,) — Ka. 


rol X. wydał nieszczęśliwe postanowienia tego 
samego dnia, w którym przed 38 laty Xiążę 
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Brunświcki wydał swóy manifest. — Karol X. 
chce się schronić do Wandei. Pamiętno, iż 
Wandea walczyła: kiedyś bez Króla, może 
przyidzie teraz Królowi walczyć bez Wandei. 
Xiążę ten, aby ńiepopaść w błędy swoiego 
nieszczęśliwego brata, chwycił się drogi zu- 
pełnie przeciwney drodze, którą tamten po- 
stępował, lecz ieszcze błędnieyszey, Ludwik 
XVI. zmieniał za często Ministrów, Karol X, 
zmieniał za często Izby. Ludwik XVI, pozo- 
stał w pałacu Tuillerysskim i rozkazał, ażeby 
nie strzelano. Karol X. nie pozostał w pała- 
cu Tuilleryiskim, a iednak rozkazał strzelać. 
Rezultat prawie ten sam. : 


Z Paryża, dnia 9. Sierpnia. 

Na posiedzeniu-d. 7. m, b. Żądał P. Berard 
(Deputowany z Departamentu Sekwany i 
Oazy) głosu, a uzyskawszy takowy, zapro- 
popował, po długim wstępie,- następuiącą 
uchwałę: or. z 
„Izba Deputowanych zważaiąc w duchu 
dobra publicznego na nieodzowną potrzebę 
tak z skutku wypadków z d. 26. 27. 28.i 29. 
Lipca, iakoteż z położenia powszechnego 
rzeczy we Francyi, ogłasza tron za wakuią- 
cy i uznaie potrzebę obsadzenia go na no- 
wo. — Pan Conny wynurzył w powsze- 
chności zdanie swoie o tćy propozycyi: 
„W. okropnych okołicznościach, w iakie 
wtrąceni iesteśmy, wolność narad staie się 
świętszóm ieszcze prawem; korzystałem z nie- 
go zawsże; a teraz gdy .z opuszczonych łat 
wek naszych ledwie się kilka głosów podnosi, 
nie wzbraniaycie się ich posłuchać. Wstę- 
puię na mownicę muszony głosem sumienia; 
railczeć byłoby zniewieściałością; nie ocze- 
kuycie po mnie długiey mowy; obowiązki, 
które wypełnić mamy, tasno są skreślone. 
Porządek towarzyski wsuzymanym został 
w samych zasadach swoich. Poruszenia bun- 
townicze, które czynność władz prawnych 
dla utrzymania w państwie porządku zapro- 
wadzonych, nagle znoszą, są epokami nę- 
dzy, złe skutki na los narodów wywieraiące- 
mi. Przewidziane dawno od bacznego po- 
sirzegacza Gtaią się w oczach -wszystkich 
w dniach tych bólu i zgrozy wyrazem owćy 
moralńćy anarchii, która w sercu państwa 
tkwiła.. Nieprzebłagańa historya wznosząć 


"bez powrotu wolnośćy” 


się nad namiętności chwilowe wypiętnuie n3 
owych dniach smutku znamie, iakie im nosić 
przynależy; a głos sumienia ludzkiego obu: 
dzi się, aby potwierdzić wieczną ię prawdę: 
że siła nie stanowi prawa. W czasach 
tych zamieszania odwołuią się do prawa; ale 
wyrażenie myśli przestało być wolnójm. 
Wolność skrępowaną zoślała przez ów wrzask 
krwi chciwy, który ze wszech stron zgrozę 
sprowadza, A więc tyrania istnie, a ia doda* 
ię tu ieszcze, Że tyrania ta nayszkaradniey* 
sza ze wszysikich; albowiem wykonywaną 
iest w imieniu wolności i nosi na sobie ce» 
chę obłudy i wściekłości. Nie daycie się 
uiarzmić tym wrzaskom, które się w koło. 
was rozlegaią, Statyści zachowuią spokoya 
ność wśród niebezpieczeństw ; a chociaż fanaż 
tyczne głosy powołuią Napoleona lIgo do 
Francyi, Żądaią rzeczypospolitćy i ogłaszają 
Królem KXięcia Orleańskiego, WPanowie nie 
wzruszeni w obowiązkach swoich pamiętay* 
cie na waszą przysięgę i święte prawa Króż 
łewskićy dzieciny, ktorą Opatrzność po tylu 
cierpieniach Francyi dała, Głos sumienia 
odzywa się silnićy, iak owe burzliwe głosy, 
które się o uszy nasze obiiaią. Pomniycie 
na surowy sąd potomności. Nie zechcecie 
zapewne, aby historya kiedyś o was powie- 
działa: iż niebyliście wiernymi waszćy przysię: 
dze, Europa ma obrócone na was oczy: zbyt 
długo byliśmy dla nićy widowiskiem udes | 
rzaiącćy zmienności, zbyt dłago zmienialiś: 
my role, ile razy tylko zwycięstwo chorąg- 
wie zmieniło. Naprowadzeni przez nieszczę- 
ścia na drogę prawdy, bądźmy spokoyni 
wśród wzburzonych namiętności i poświęć: 
my nasze uszanowanie, nasze łzy wielkićy; 
nieszczęśliwóy Królewskićy rodzinie! Świę- 
ta dynastyo! przyimiy nasze hołdy! Dostoy- 
na córo Króla, ty, ktorą z tylu oznakami 
przywiązania we Francyi przyięto, oby ból 
Nasz osłodził twoie bóle ʻi nieszczęścia! 
Wierny moim obowiązkom nie będę oyczya 
Źnie moiey kreślił nieszczęść i zbrodni, iakie 
przywłaszczycielstwo za sobą pociąga. Prze- 
zieraiąc rzutem oka przyszły los Francyi, wi- 
dzę, Panowie, lak dwię Gbtosty, — chłosty 
woyny domowćy'i zagraniczhćy, naszćy pięż 
knéy oyczyznie "zagraża Fobłazę *niknącą 
widzę flływącą krew 
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fratieuzką, a krew ta spadnie na nasze głowy. 
Zanowanie zasad prawności, zasad Kartą za- 
Strzeżonych, może iedynie krzy nasz od akro- 
Pney przyszłości zachować, O tę świętą za- 
Sade błagam w chwilach bórzliwych, tak 
lakem iey się trzymał w dniach spokoyności: 
óna iest kotwicą ocalenia. Europie zagrozi 
Tozgałęzione sżeroko powstańie, ieżeli my 
zapomnimy o świętości naszych przysiąg, — 
Przysiąg zapisanych w Karcie. Całą Francyą 
wiążą przysięgi; woysko zawsze wierne, za- 
Wsze frańcuzkiego sposobu myślenia, skłoni 
roń swoią przed młodym Królem; wzywam 
za świadka tego wszystkiego sławę narodową, 
Niedaymyż światu zgorszenia z kizywoprzy- 
sięstwa. Przy istnieniu świętych praw Xcia 
Burdegalskiego, akt któryby Xcia Orleanu 
na tron wyniósł, byłby zgwałceniem wszel- 
kich praw ludzkich.  Deputowany moićy 
oyczyzny, pomny na przysięgę, wynurzam 
w obliczu Boga, który nas sądzić będzie, 
czystą prawdę ; utraciłbym poszanowanie 
moich przeciwników, gdybym mógł milczeć 
w zewsząd nas placzaiącem niebezpieczeń- 
stwie; uczucia moie wyiawiam w obliczu nie- 
ba, wyiawiłbym ie nawet wśród paszcz ogni- 
stych. Opuszczaiąc tę mownicę, muszę nay- 
gorętsze Życzenie moie wynurzyć. Oby prze- 
zorność odwróciła od naszego kraiu nieszczę- 
ścia, które ićy zagrażaią! Oby Francya, kray 
tak nam drogi, Uyrzała kiedyś dni szczęśliwsze! 
Jeżeli Izba zasady prawności nieuzna, wi- 
nienem natenczas oświadczyć, iż niemam 
prawa należenia do narad, które ią zaymo- 
wać będą, * — P. Benjamin Constant Żądał, 
aby na czele rządu stanął Xiążę, obywatel; 
podług iego zdania niemożna się odwoływać 
do prawności w znaczeniu, w iakićm ią da- 
wniey uważano, albowiem innćy prawności 
niema nad wolą ludu i praw. — P, Hyde de 
€uville oświadczył: Czyniłem , co iako 
*rancuz czynić mogłem, aby odwrócić nie- 
szczęście, które nas spotkało. Byłem przy- 
siędze mojćy wiernym,” niezdradziłem Kró- 
lewskiéy rodziny, którą tacy przyiaciele po- 
grążyli w nieszczęściu. Kładąc rękę na'sćr- 
cu oświadczam , iż władztwo niebezpieczne, 
które’ Kommissya propońuie, odrzucić wi- 


nienem. = P, Alexander Faborde doświad” 
czył się przeciw. zasadzie prawności, która, 


iak powiedział, utłamioną została krwią frant 
cuzką. — P. Lezardiere rzekł: „Przysiągłem 
na wierność Królowi i Karcie konstytucyit 
nećy. Radzę się mego sumienia, a io mi 
odpowiada, że nieiestem upoważnionym do 
tego, abym przysięgi łamał, państwo obalał. 
Zrzucanie Królów z tronu sprowadza nie- 
skończone nieszczęścia. Takiém iest we- 
wnętrzne przekonanie moie; winienem ie 
Izbie, winienem Francyi wynurzyć. Słysza- 
łem o niebezpieczeństwach wypływających 
z wynurzania zdań na téy mownicy. (Gło- 
sy z lewćy strony: „Nie, nie, niemasz 
Żadnego niebezpieczeństwa.*) Ale uczciwy 
człowiek niezraża się podobnemi względy. 
Głosuię zatćm przeciw propozycyi ogłosze- 
nia (ronu za wakuiący, równie iak przeciw 
wszelkim proskrypcyom.* — Pan Salverte: 
„Węzły, łączące Deputowanych z Królem, 
krew zerwała. Mówią o prawności dziecka; 
ależ historya Anglii uczy nas, iak w podo» 
bnym przypadku spieszono się z wyniesie- 
niem na tron dziedziczny innćy rodziny. — 
PP. Pas de Beaulieu, Artur de Labourdon- 
naye, Syrieys de Mayrinhac, Lardemelle, 
Blin de Bourdon, Saunac, Berbis, Balzac, 
de Mackau, d'Augieri t. d. oświadczyli, iż 
niechcą mieć udziału w naradach. Piętnastu 
członków prawćy strony oświadczyła, iż peł- 
nomocnictwa nieupoważniaią ich do głoso- 
wania w tak ważnćy materyt, iaką iest na- 
stępstwo tronu. — Po zakończeniu dyskussyi 
przeczytał Prezes: „Izba Deputowanych zwa- 
Żaiąc na nieodzowną potrzebę wynikłą z wy- 
padków dn. 26,, 27., 28.1 29, Lipca, iakoteż 
z położenia rzeczy we Francyi, ogłasza tron 
za wakuiący, i obsadzenie go za nieodzo- 
wnie potrzebne.* — P, Podenas proponując 
poprawkę, iż tron zawakował przez zgwałce- 
nie Karty i ustaw, zarzucał Królowi, iż nie- 
miał odwagi ukazać się w chwili niebezpie: 
czeństwa; daley, Że był krwi chciwym. Tu 
podniósł się Pan Martignac i rzekł: „„Nie- 
chciałem w tych przygotowawczych naradach 
mieć Żadnego udziału, sle czuię potrzebę 
bronienia rodziny Królewskićy w przepaść 
nieszczęścią wtrąconćy. Ja, znając dobrze 


"nieszczęśliwego męża, © którym mowa, nie- 


mogę słuchać obwiniania go o krwi chciwe' 
zamiary; nie, tych on niemiał nigdy; tylko 
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przeniewierczy doradzcy: wiodli Monarchę 
pa bezdtoże; tych doradzców oddaię pod 
wasz szd; dzielę wasz gniew przeciw niia; 
ale Monarcha nichył nigdy krwi chciwym, 
Miłość oyczyzny zaymowała iego serce.“ — 
Na to odpowiedział P. Bernard: „Król nie- 
kochał nigdy oyczyzny, inaczćy niebyłby 
słuchał rad przeniewierczych.* — Potem 
roztrząsano poprawy i zmiany Karty i tako- 
we przyięto. Paragraf 2gi, w którym Izba 
oświadcza, Że wstęp do Karty (opiewaiący, 
Że wszelka powaga łączy się w osobie Króla) 


iest zniesionym, przyiętym został podług re-. 


dakcyi Izby,  P. Persil wnosił poprzednio, 
ażeby. wstęp ten wymazawszy, powiedzieć 
w bim właśnie przeciwnie, to iest Że powa- 
ga cała zosiaie przy ludu, — W rozbieraniu 
szczególnych, poprawionych lub zmazanych 
paragrafów Karty, przyięto: zniesienie art, 
16., w którym mowa o religii państwa; zmie- 
nienia art. 7. w następuiący sposób: „słudzy 


rzymsko-katolicko-apostolskiey religii, którą 


większa część Francuzów wyznaie, i innych 
obrządków chrześciańskich pobierać będą pen- 
sye swoie z skarbu publicznego; wciągnie- 
nie w art. gmy tyczący się wolności druku, 
następuiących wyrazów: „Cenzura niemoże 
być nigdy zaprowadzoną.* W art. 14, mó- 
wiącym o władzy Króla dodano: Krol nie- 
może nigdy praw zawieszać ani też uwalniać 
od ich wykonywania. W art. 38. i 40. wiek 
Deputowanego naznaczono rok 30ty Życia, 
obiorcy rok Życia 26ty. Nakoniec roztrząsa- 
no paragraf, którym X, Orleanu wzywanym 

~ jest na tron francuzki, i takowy w 219 prze- 
ciw 353 głosom przyięto. 

Izba Parów na posiedzeniu d. 7. m, b. po- 
twierdziła wszystkie uchwały Izby Deputo- 
wanych, wyiąwszy tę, która niszczy miano- 
wanie Parów za panowania Karola X. — 
Miane na tém posiedzeniu mowy przez PP, 
Chateaubriand i d'Andlaw zostały wydruko- 


wane. 

Xiążę Orleański, towarzyszony od swoich 
dwóch synów i dwóch Adjutantów, odbył 
dziś popis oddziałów gwardyi narodowćy 
miast Rouen i Havre. 

Uchwała Kommissyi municypalney odwo- 
łuie zaprowadzenie ruchomey gwardyi naro» 
dowey. 


- Dzienniki nasze oddaią wielkie pochwały 
mowie Pana Chateaubriand, którą tenże miał. 
w Izbie Parów. d, 7. m. b, w obronie prawno* 
ści i na korzyść Xiążęcia Burdegalskiego. «| 
Gazeta Francyi zwraca uwagę Francu- 
zów i potomności na to,. iż mnieyszość, Izb 
ofiarowała Xiążęciu  Orleańskiemu koronę 
Dowodzi: ona tego nasiępuiącą rachubą, Ize 
ba Deputowanych składa się z 430, Izba Pas 
rów z 392, obydwie razem z $22 członkówi 
większość wynosi 414. Za wnioskiem tym 
głosowało w. Izbie Deputowanych 219, w Ize 
bie Parów 89, a zatćm w ogóle tylko 308 
członków. Zachodzi tu ieszcze ważnieysza 
okoliczoość, podług.którey niemoże Izba Pa? 
rów prawnie głosować, niebędąc w trze* 
ciey części członków swoich zebraną; skłae 
daiąc się zaś z 392 członków, musiałoby więć 
naymniey 132 członków głosować, a głoso* 
wało w rzeczy samćy tylko (14. i 
« Dzieūnik. National powiada: „Przezię- 
raiąc [zba Deputowanych Kartę i nadaiąc ko: 
ronę, działała na mocy władztwa ludw 
O to nam teź właśnie chodziło, ażeby publie 
czne swobody i tron niebrały więcćy począ 
tku z prawa boskiego, lecz od narodur 
Prawda, iż Izba na zasadzie pełnomocnictwa 
swego niemiała władzy stanowczóy, ani pra- 
wa mianowania Króla; lecz iako iedyna wy- 
chodząca z łona ludu magistratura, po zae 
szłćy wielkićy rewolucyi, która wszystkie 
władze publiczne poobalała, pozostała ona 
iedynym środkiem do przedsięwzięcia orga. 
nizacyl.* f 
Dzienniki publiczne powiadaią, iż spodzie- 
wać się należy, Że niektórzy z oddalonych 
Parów , przywróceni będą do téy dostoyno: 
ści, (Jest 94 oddalonych Parów. Z tych 
mianowanych było roku 1824. trzech; roku 
1826, dwóch; roku 1827. siedmdziesiąciu pigs 
ciu; r. 1828. trzech; r, 1829. trzech; r, 1830. 
ośmiu, ) | 
Wydane przez Generalnego Namiestnika 
postanowienie, nadaie wszystkim uczniom 
szkoły politechnicznćóy, którzy się do obrony 
Paryża przyłożyli, stopień porucznikowski, - 
Ci z pomiędzy nich, którzy maią zamiar po- 
święcić się służbie cywilnćy, maią w swoich 
zawodach pozyskać dostósowne wyższe sto- 
pnie, Wychodząc ze szkoły nie maią zda: 
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wać examinu, lecz maia być podług ott - 

E g otrzyma 
nych w nićy świadectw  iośtyskowani, Udzie- 
du i im iest trzymiesięczny urlop. “Z powo- 

u trudności wynalezienia między tylu wale- 
cznymi naygodnieyszych krzyża legii hono- 
Towćy, maią sami uczniowie wybrać z po- 
między siebie dwunastu do odebrania tego 
orderu, (Podobno się tego zrzekli ) — Dwa 
inne postanowienia nadaią 'szkole lekarskiey 
1 szkole prawa po 4 krzyże legii honorowćy 
za przysługi, oddane przez pomienione szko- 

Y w dniach 27. 28- i 29. Lipca. Uczniowie 
tych szkół maią podobnież wybrać z pośród 
siebie  naygodnieyszych do noszenia tych 
ozdób. Podług czwartego postanowienia 
Generalnego Namiestnika, chorągwie i guzi- 
ki gwardyi narodowéy maią tylko taki napis: 
„Wolność, porządek publiczny.“ 

Pan Guernon-Ranville został aresztowanym 
w Tours, gdzie PP. Peyronnet i Chantelauze 
siedzą iuż w więzieniu. Zapewniaią, iż PP. 
Capelle i Montbel znayduią się w orszaku 
Karola X. Panowie d'Haussez i Polignac 
uszli za granicę; pierwszy, iak głoszą, przy- 
był do Anglii, a P4Polignac uciekł do Bel- 
gium, zapewne aby w Ostendzie dostać się 
na okręt, (Podług Posłańca Izb został 
Pan d'Haussez w Baujeu aresztowanym. ) 

Kardynał Latil, Arcybiskup Remski, po- 
płynął z Boulogne na statku parowym do 
Anglii. 

Z Lorient i Tulonu donoszą, iż w mieście, 
równie iak na wszystkich okrętach zatknięto 
trzykolorową chorągiew. Z ostatniego portu 
donoszą pod dn, 6. m. b., iż tam przypłynął 
okręt Nestor, który dnia 30. Lipca Algier 
opuścił. Przywiózł on 10,240,000 Franków 
w piastrachi hiszpańskich, i depesze, które 
przez sztafetę do Paryża posłano. 

Xiążę Fitz-James, Par Francyi, przybył do 
Bruxeli, Pan Quvrard do Londynu. 

, Pułkownik Fabvier, Kommendant Paryża 
i Departamentu Sekwany, mianowany: lest 
Aaaa kiem obozowym (Generałem Majo- 
rem), 

Pułki Szwaycarskie oddalone. t 

Pan Wiktor Bernard otrzymał dowództwo 
w zamku Tuilleryiskim, 

Należący do Pana Marcina Lafitte trzyma- 
sztowy okręt „Geres“ popłynął dnia 5. m, b, 


pod trzykolorową banderą do wyspy Bour- 
bon z uwiadomieniem tćy osady o nayno- 
wszych we Francyi wydarzeniach. 

Pan Bois-le- Comie, Szef pierwszego wys 
działu w ministerstwie spraw zagranicznych, 
wziął dymissyą wraz z innymi swoimi spół- 
urzędnikami, 3 

Piąty pulk-kiryssyerów, który stał garni- 
zonem w Departamencie Nievre i Cher, zo- 
stawszy opuszczonym od wszystkich swoich 
oficerów, ciągnie do Paryża, Prości Żołnie: 
rze stawiaią się pod rozkazy rządu. 

Wczorayszego rana aresztowano przebra- 
nego po cywilnemu Żołnierza szwaycarskie- 
go, w chwili gdy na placu Saint-Sulpice przy- 
lepiał odezwę na korzyść Xiążęcia Burdegal. 
skiego. . 

Siedmdziesiąt-czteroletni Xiążę Bourbon, 
oyciec Xiążęcia Enghien, przyiął kolory na» 
rodowe. Pozostanie on iako obywatel fran- 
euzki we Francyi, 

Szkoła normalna przywrócona, 

Lord Cochrane przesłał Generałowi La- 
fayette 10,000 Franków dla rannych, . 

Gazeta Francyi powiada: „Król Ka- 
rol X. leie nieustannie łzy w swéy podróży 
do Cherbourg; Delfin iest zupełnie oboię- 
tny, i Delfinowa nie bardzo iest zatrwożona,* 

Generał Laboussiere — jak listy z Mor: 
bihan donoszą — zgromadził nieco woyska 
w iednćy części Bretanii, w zamiarze rozpo- 
częcia tamże woyny domowćy. Podług 
Konstytucyonisty otrzymać miało Mini- 
sterstwo woyny bardzo zaspokaiaiące wiado« 
mości o nieprzyiacielskich demonstracyach 
w Wandei, 

W Besancon obalono pomnik Generała 
Pichegru wśród okrzyków: „Niech Żyie 
Konstytucya!* i 

Generał Pepe przybył do tuteyszey stolicy. 

Dziennik National odebrał z Londynu 
dnia 5, m. b. wiadomość, iż Generał Miną 
stanął na czele 300 Hiszpanów, maiących za- 
miar podnieść w swéy oyczyznie chorągiew 
rokoszu. 

'Konstytucyonista powiada: „„Wszys 
stko zwiastuje w Hiszpanii, iż kray ten nie- 
zwłocznie póydzie za przykładem Francyi. 
Podobno miasta Andaluzyi i Galicyi, iuż się 
oświadczyły przeciw rządowi, Kamień kon- 


stytucyiny iuż się ziawił w niektórych oko- 
licach. > OKEY i iar a 

Jutro wyidzie: nowe; przypisane Paryża- 
nom poema Panów Barthelemy i Mery, pod 
tytułem: pE Insurrection.“ Prayłąezony 
iest do niego śpiew naredowy: „La. Tri- 
colore,“ z muzyką Pana Halevy, 

Karol X. przybył onegday o godzinie I. 
z południa do Daigle. : Orszak iego składał 
się z 1200 ludzi gwardyi przybocznćy , nieco 
Żandarmeryi i dwóch dział. W ciągu ba- 
wienia Króla w tćm mieście niewołano : Niech 
Żyie Karta! Marszałek Marmont stał na cze- 
le sztabu głównego. Od dnia 2. m, b. po- 
wiewa chorągiew narodowa w Laigle. Ka- 
rol X, był głęboko wzruszony, opuszczaiąc 
to miasto.  Powiadaią, iż Xiążę Polignac 
znayduie się przy nim; podług innych wia- 
domości został on w Poitiers aresztowanym, 

Karol X., Delfin i Xiężna Berry zostawia- 
ią 55 milionów długów. 


Wszystkie gazety prowincyalne, równie 


iak wszelkie przez listy i podróżnych nad- 
chodzące wiadomości zgadzaią się na iedno 
względem panuiącego ducha po Departamen- 
tach. W miastach i po wsiach naywiększa 
panuie iednomyślność , wszędzie powiewa 
tróykolorowa chorągiew, wszędzie łączą się 
woyska liniowe z gwardyą narodową. 
Prefekt w Besangon zataił był przed mie- 
szkańcami pierwsze uchwały tymczasowego 
rządu i odezwę Xiążęcia Orleanu, Musiał 
on potóm ratować się ucieczką, 
. W Angouleme zatrzymano dnia 2. m, b, 
hiszpańskiego gońca gabinetowego , który dą- 
'Żył przez Rambouillet, i odesłano iego depe- 
sze do Paryża, i 
Stoiący w Cherbourg 64ty pułk liniowy nie 
był ieszcze dnia 6. zatknął trzykolorowey 
chorągwi, chocizć to iuż dawno ze strony 
' marynarki i obywateli nastąpiło. Sami woy- 
skowi uskarzaią się z tego powodu, Powia- 
daią, iż to ztąd pochodzi, Że Karol X. wsią- 
dzie na okręt w tćm mieście. 


Zdaie się, iż portugałscy, w Rennes ba-. 


wiący wychodzcy, którzy tamecznćy gwar- 
dyi narodowćy usługi swe ofiarowali, Ode 
dzielną ićy kompanią składać będą. 


| 
- Podług Konstytucyonisty, stanęła di2% 
Lipca r. b. między X.: Polignac a Panem Ofat 
lia, Posłem hiszpańskim; przy dworzę francu* | 
zkim ugoda, podług którey ostatni zobowiązał | 
się, na przypadek zaburzeń we Francyi, do* | 
stawić 10,009 ludzi woyska i wyiednać dla Xię< | 
cia P. order złotego runa, Pan Pol. wywdzię* 
czaiąc się z swey strony za tę posługę , miał 
wyrobić Panu O. wyniesienie-go na- naczelne* 
go Ministra Hiszpańskiego. o EN. 
- Wyiąwszy obraz wystawiaiący Karola Xý 
odbieraiącego namaszczenie w Remach i kła* 
dącego rękę na ewanielii,! aby — iak Konsty* 
tucyonista powiada — krzywoprzysiągł s. 
nie zepsuto Żadnego innego obrazu w zamku 
St. Cloud. ) 
: Goniec Fran. powiada: „Wielu tak nae 
zwanych autorów utraci swe pensye, równie. 
iak mnóstwo Jezuitów, mianowicie w Minie 
sterstwie spraw zagranicznych, swe urzędy. 

Wychodzcy portugalscy pobieraią znowu 
wsparcie, którego ich Pan Peyronnet uchwałą 
z d. 15. Czerwca był pozbawił, 

Professor Cousin mianowany członkiem ra 
dy oświecenia publicznego, 

Kilka czytelni i wielu kupców przestało 
trzymać tak nazwane gazety konstytucyine; 


którym się znowu o iakieyś Rzeczypospoli* 
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tey marzy. 

W czora właśnie była rocznica utworzenia 
Ministerym Poligniaca, które iak wiadomo; 
miało ocalić Monarchią. i 

Dziennik Kula donosi, iż Rząd chce pro= 
sić Króla Angielskiego o wydanie poziomych 
szczątków Napoleona, dla pochowania ich 
pod kolumną na placu Vendôme, 

Posiedzenia Izby Parów odbywać się odtąd 
będą publicznie, równie iak Izby Deputowa- 
nych. 3 ` 

Nowa Rada mieyska Paryzka obrała Pana 
Lebeau Prezydentem, a Pana Lecomte Sekre- 
tarzem. 

‘Kollegium Jezuitów St. Acheul (pod Amiens 
zostało przez lud zburzonćm i spalonóćm. <= . 


Wielu Prefektów utraciło swe urzędy, a in- 


ni zostali w ich mieysca mianowani. 
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i Es do | 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. ` 
8 Nru 67. 
(Z dnia 21. Sierpnia 1830.) - 


Francya. 
Z Paryża, dnia 10. Sierpnia. 

Wczora o godzinie 23 odbyło się w pałacu 
Bourbon uroczyste posiedzenie obu Izb, 
przeznaczone do zaprzysiężenia ustawy kon- 
stytucyiney przez Jego Królewiczoską Mość 
Xiążęcia Orleańskiego, Po przeczytaniu 
Xiążęciu przez Pana Kazimierza Pórier de- 
klaracyi Izby Deputowanych (umieścimy ią 
w przyszłey gazecie) i złożeniu przez Baro- 
na Pasquier aktu przystąpienia Izby Parów 
do tćyże, przemówił Jego Królewiczoska 
Mość noastępuiące słowa: „Mci Panowie 
Parowie i Deputowani! Przeczytałem z wiel- 
ką uwagą deklaracyą Izby Deputowanych i 
akt przystąpienia do niey Izby Parów; roz- 
ważyłem i roztrząsnąłem wszystkie ićy wyra- 
zy. Przyiimuię bezwarunkowo i bez zastrze- 
Żenia zawarte w nićy warunki i obowiązki, 
oraz tytuł Króla Francuzów, który mi w tóyże 
` iest ofiarowanym. Gotów iestem poprzysiądz 
ich dopełnienie.“ Natychmiast zabrzmiał ze 
wszystkich stron okrzyk: „Niech Żyie Król! 
Niech żyie Filip I!“ Król uczynił pokłon, 
wzniósł rękę i wykonał następuiącą przysię- 
gę: „W obliczu Boga przysięgam, iż wier- 
nie zachowywać będę Kartę konstytucyiną 
z wyrzeczonetmi w deklaracyi Izby Deputo- 
wanych odmianami, iż będę rządził tylko na 
mocy praw, iż będę wymierzał każdemu po- 
dług słuszności dobrą i prędką sprawiedli- 
wość i Że postępować będę we wszystkićm 
tylko podług interesu szczęścia 1 sławy ludu 
francuzkiego.* Po wykonaniu przysięgi ode- 
zwały się nanowo odgłosy: „Niech Żyie 
Król Filip I! Niech Żyie Królowa! Niech 
Żyie rodzina Królewska!“ 
ićm Król Filip I. sporządzone na trzy ręce 
wywody słowne względem wykonanćy przy: 


Podpisawszy po- . 


sięgi, tudzieź deklaracyą Izby Deputowa- 


nych i akt przystąpienia Izby Parów, zabrał 
mieysce na tronie i powiedział następuiącą 
mowę: E 

„Mei Panowie Parowie i Deputowani! 

Dopełniłem w tćy chwili wielkiego aktu. 
Czuię głęboko całą rozciągłość obowiąsków, 
które na mnie wkłada. Pewien iestiem, Że 
ich dopełnię. Z zupełnćm przekonaniem 
przyiąłerm proponowane mi przymierze. — 
Byłbym Żywo pragnął, niewstępować nigdy 
na tron, na który mię Życzenie narodu po- 
wołało; lecz Francya, zaczępiona w swych 
swobodach, uyrzała publiczny porządek za- 
grożony niebezpieczeństwem ; naruszenia 
Karty wstrząsnęło wszystko ; trzeba było przy- 
wrócić dzielność prawom, a do Izb należało 
mieć o tóm staranie. Uczyniliście temu za- 
dosyć, Panowie moi; poczynione od nas te- 
raz mądre odmiany Karty zaręczaią bezpie- 
czeństwo przyszłości, a Frapcya, mam na- 
dzieię, będzie szczęśliwą wewnątrz i szano- 
waną zewnątrz, i pokóy Europy stawać się 
będzie coraz warownieyszym.* — Król ze- 
szedł potém z tronu, i przyiąwszy powinszo- 
wania ze strony Parów i Deputowanych, 
opuścił salę wśród ponowionych okrzyków 
zgromadzenia: „Niech żyie Król Filip I. !“ 

Po ukończonćm posiedzeniu Parow i De- 
puiowanych był w Palais-Royal wielki obiad, 
na który zaproszonych było wielu Parów, 
Deputowanych i innych znakomitych osób, 
Wieczorem oświecone było miasto, i pomi- 
mo gwałtowney burzy palono „przez całą noc 
faierwerki, 

Dziennik Temps zawiera artykuł, w któ- 
rym stara się dowieśdź konieczności rozwią- 
zania i nowego utworzenia Izby Deputo- 
wanych, 
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Monitor dońosi: „W Lugdunie od- 


była się dnid 6. m. b. installacya nowego. 


Prezydenta i iego Adjonktow.* 


(Dokończenie raportu Ez - Ministrów fran- 
i ©, cuzkich.) | 
Ze wszystkich iednak przekroczeń druku, 
zostaie nain ieszcze to nayważnieysze do skre- 
ślenia, Zaraz w początkach wyprawy, którey 
sława tak czysty i trwały blask na szłachetną 
Francyi koronę zlewa, nayaniał druk z trudną 
do uwierzenia zaciętością, zasady, Środki f 
przygotowania, a w końcu sam nawet pomyśl- 
my skutek wyprawy, w wątpliwość podawał, 
Nieczuły na sławę narodu, nie dbał, aby na- 
sza bandera iuż więcćy obelgami barbarzyń- 
ców plamioną nie była. Oboiętny na wielki 
interes ludzkości, nie dbał, ażeby Europa iuż 
więcćy okruinćy niewoli i obrzydłemu hara- 
/czowi nie podlegała. Nie przestając ieszcze 
na tém, dopuścił się druk przeniewierstwa, za 
które prawa nasze karę wymierzyć nań mogły, 
to iest, wyiawił wszelkie tajemnice uzbraiania 
wyprawy, i podał do wiadomości zagranicznćy 
powszechności moc i liczbę woysk naszych, 
ilość okrętów naszych, punkta przy których się 
zatrzymały, nakoniec środki zamierzone dla 
zasłonienia się od wiatrów i dostania do brze- 
gów. Wszystko rozpowiedziano, nawet punkt 
wylądowania został wskazany, właśnie iak gdy- 
by chciano pomodz nieprz iacielowi w obro- 
nie. I Przykładetn iniestythanym w dzieiach 
cywilizowanych narodów, nie wahał się druk 
przez fałszywe obawy nad wydarzyć się mogą- 
cemi niebezpieczeństwami, zniechęcać woy- 
sko, a podaizc w nienawiść u Żołnierzy imie 
kierującego wyprawą wodza, namawiał ich do 
zatknięcia chorągwi rokószu i opuszczenia sze- 
regów, Tak działały narzędzia stronnictwa, 
mmieniącego się stronnictwem narodowćm. Co 
to stronnictwo codziennie wewnątrz kraiu dzia- 
łać się odważa, nie ku innemu zmierza celowi, 
iedno żywioły poaae pokoju zniszczyć, 
węzeł towarzyski rozerwać, i nie łudźmy się 
bynaymnićy, oe nawet ziemię pod stopami 
naszemi wstrząsnąć. Nie wahaymy się tutay, 
odsłonić całą wielkość złego, aby tém dokla- 
dnióy ocenić środki dla zapobieżenia mu, 
w mocy naszćy będące. Osńowane na wielk 
skalę, i z bezprzykładną wytrwałością kierowa* 


ne systema zelżywości, późnićy czy wcześnićy: 
musi koniecznie nayniższego nawet urzędnika 
kraiowego dosięgnąć. Żaden z Twoich pod- 
danych N. Panie, nie iest bezpiecznym od 
zniewagi, nie odbieraiąc od swego Monarchy 
wyraźnych znaków zaufania lub ukontentowa* 
nia. Rozpostaria nad całą Francyą sieć obszer* 
na, ogarnia wszystkich urzędników publicznych; 
pogrążeni w stan nieustaiącćy podeyrzliwości, 
zdaią się nieiako być wyłączonymi z towarzy* 
stwa obywatelskiego; „tych tylko ochraniaią, 
których wierność się zachwiała; tych tylko 
chwalą, których wierność iuż upadła; wszyst= 
kich innych ma iuż notowanych fakcya, ażeby 
w czasie późnieyszym podać ich ochydzie i 
nienawiści ludu, Niemnieyszą okazał druk pe- 
ryodyczny gorliwość w prześladowaniu ziadłi- 
wemi pociskami religią i stan kapłański. Chce 
w sęrcu narodów ostatnią iskierkę religiynych 


uczuć |przygasić, i stale chcieć tego będzie, l 


Nie wątpiy, Nayiaśnieyszy Panie, Że mu się | 


to uda,.iak skoro wstrząśnie posady wiary, źró- 


dła moralności narodowóy zamęci, a sługom | 


ołtąrza pełną dłonią obelgi i wzgardę domie- 
rzać będzie, Zadna potęga, wyznać to potrze= 
ba, nie iest w stanie oprzeć się tak dzielnemu 
środkowi rozwiązłości, iakim iest druk peryo» 
dyczny, Wszędzie, gdziekolwiek zrzucił Z sies 
bie wędzidła, wywarł całą moc swoię na pań- 
stwo.  Uderzaiącem iest podobieństwo iego 
skutków od lat 15, pomimo różności wypad- 
ków i zmiany osób na politycznćy widowni. 
Jego przeznaczeniem, iest iednem słowem, 
rewolucya, kiórćy zasady głośno przepowiadać 
znowu zaczyna, W rozmaitych przedziałach 
czasu, pod iarzmo cenzury poddawany, na to 
tylko zawsze wolność odzyskiwał, ażeby przer- 
wy dawnego dzieła swoiego uzupełniał. Chcąc 
zaś czynić to z tém większćóm powodzeniem, 
znalazł silne podpory w druku po departamen= 
tach; ten pobudzaiąc na samém mieyscu nie- 
nawiść i zazdrość, rzucaiąc postrach pomiędzy 
lękliwych i utrudzaiąc władze nieustannemi 


szykanaini, wywierał tém samém wyłączny pra-. 


wie wpływ na obiorców. Te ostatnie skutki 


są N. Panie, przemiiaiące; ale trwalsze skutki | 


daia się postrzegać na obyczaiach i w charakte» 
rze narodu. Ognista, kłamliwa i namiętna poe 
lemika, na kształt szkoły publicznego nierządu 
i swawoli, zrządza tu istotne pogorszenie; na= 
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daie umysłom fałszywy kietunek;, karmi ie 
przesądami i zarozumiałóm uprzedzeniem, od- 
wraca od nauk, szkodzi przeto postępowi sztuk 
i umieiętności, wznieca pomiędzy nami po- 
większaiąe się coraz wzburzenie umysłów, 
uuzymuie nawet w łonie nienawiść i rozdwo- 
ienia, tak, Że nareszcie mógłby nas z czasem 
stopniami, na powrót w czasy barbarzynstwa 
sprowadzić, Przeciwko tylolicznemu złemu 
przez druk peryodyczny zrządzanemu, widzą 
się prawa i sprawiedliwość w równym stopniu 
niemocy i nieudolności. Byłoby zbytecznćm 
śledzić przyczyn, dla których środki zdolne 
zapobiedz temu złemu, tyle osłabione zostały, 
i wątła tylko broń utworzyła się z nich powoli 
w ręku władzy rządowćy. Dla nas dosyć iest 
zapytać doświadczenia, aby obecny stan rzeczy 
wykazać, Postępowanie sądowe iest niedosta- 
tecznem do skutecznego zaradzenia. Ta uwa- 
ga iest tak dalece słuszna, iż dawno iuż u 
oświeconych ludzi przystęp znaayduie; lecz te- 
raz znowu, pozorny tylko charakter prawdy 
przybrała. Dla zadośćuczynienia potrzebom, 
i utrzymania z względu na nie, środków, wol- 
ność druku na wodzy trzymaiących, powinny- 
by te środki rychło i dzielnie się uskuteczniać; 
` tymczasem były powolne, słabe i co naiedno 
wychodzi, iakby ich wcale nie było. Kiedy te 
© środki w użycie wprowadzać miano, iuż wten- 
czas szkoda była wyrządzona, a kara daleka od 
iéy wynagrodzenia, raczćy przyłącza do nićy 
zgorszenie, z publicznego sporów prowadze- 
nia wynikaiące. Trybunały się utrudzaią, 
burzliwy druk iest „nigdy niezmordowany. 
W miarę usiłowań pierwszych, ostatni moc 
swą podwaia. Sądowa czynność ma podług 
okoliczności swoie przerwy. Cóż może ob- 
chodzić prassą drukarską sprężystość lub po- 
wolność w działaniu urzędnika sądowego? szu- 
ka ona w podwoieniu swoich wykroczeń rękoy- 
mi dla swoićy bezkarności. o niedostateczno- 
Ści a raczćy nieużyteczności środków prawem 
obiętych , uczy nas doświadczenie. „Niemnićy 
rzeczywistemi iestto także dowiedzione przy- 
ładami, że bezpieczeństwo publiczne narażo- 
ne lest przez swawolę druku, Czas lest, czas 


naywyższy, zapobiedz iego spustoszeniom,. 


Usłuchay N. Panie, głosu obawy i wstrętu, ze 
wszystkich stron państwa nadchodzącego. Spo- 
koyni, dobrze myślący obywatele; przyiaciele 


„boleśnie opłakali. 


porządku, wznoszą ręce ku W, K. Mci. Bła- 
gaią cię wszyscy, ażebyś ich N, Panie zasłonił 
od burzy, którą oni sami lub ich oycowie iaz 
Jeden tylko zostaie środek 
do zadośćuczynienia ich błaganiom, a tym iest 


powrót do ustawy. Jeśli wyrazy: 8. artykułu są 


dwuwykładne, myśl iego iasna. Nie podpada 
Żadney wątpliwości, Że ustąwa nie daie wolno- 
ści gazetom i peryodycznym pismom. Prawo 
ogłaszania swych własnych myśli, nie obey- 
muie w sobie bezwątpienia prawa publikowa= 
nia obcych, sposobem przedsiebierstwa. ; Piere 
wsze iest przywileiem, którego prawo, wolnę 
lub z ograniczeniem tylko, używać mogło do+ 
zwolić; drugie przeciwnie iest spekulacyą lu= 
dzi wudniących się rzemiosłem, która tak iak 
wszystkie, a nawet więcey od tychże, dozaro» 
wi władzy zwierzchniczćy ulega.  Zamiary 
ustawy w tćy mierze, są wyraźnie prawem 
z dnia 21, Października 1814. roku wyiaśnione; 
a prawo to, iest do nićy przydatkiem; tem 
mnićy powątpiewać o tém można, iak skoro 
prawo rzeczone, dnia 5. Lipca tegoż roku, to 
iest w miesiąc po ogłoszeniu *ustawy, Izbom 
przełożone było, (Gdy w roku 1819. przeci- 
wne systema wzięło w Izbie przewagę, oświad- 
czono natenczas wyraźnie, Że istnienie peryo= 
dycznego druku, nie wynika ze brzmienia ar- 
tykułu 8. ustawy konstytucyiućy, Mówią zą 
tóm inne późnieysze prawa, poddaiące gazety 
pod warunki stawienia kaucyi. Teraz więc N, 
Panie, zachodzi tylko pytanie: iakim sposo- 
bem ów powrót do ustawy i do prawa z dnia 
21. Października 1814, da się uskutecznić. 
Ważność dzisieyszych okoliczności, iuż to py- 
tanie rozwiązała. Nie trzeba się uwodzić, 
Już dziś nie zostaiemy więcéy pod warunkami 
rządu reprezentacyinego, Zasady, podług 
których rząd taki zaprowadzony został, nie 
mogły zostać nietykalnemi pośród zmian poli- 
tycznych. Burzliwe gminowładztwo, które się 
aż do praw naszych wcisnęło,. dąży dziś do te- 
go aby się postawić w mieyscu prawćy władzy, 
Rozrządza większością wyborów przez swolę 
gazety i przez liczne związki. Opierało się 
ile w mocy iego było, prawemu wykonaniu 
główney prerogatywy służącćy koronie, to lest 
rozwiązanie Izby reprezentantów. Już z tego 
samego względu prawo zasadnicze iest podko- 
pane, Ty iedęn tylko Królu, masz moc przys 
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wrócenia i utwierdzenia ustawy na dawnych 
podstawach, Przuc Í voowiązek utrzymania 
ustawy, iest nieoddzielnym przymiotem wła- 
dzy naywyższćy. Zaden rząd ostaćby się nie 
potrafił, gdyby mu nie służyły prawa mieć 
staranie o swóm bezpieczeństwie. Ten przy= 
wiley dawnieyszy iest nad wszelkie prawa, bo 
spoczywa w przyrodzeniu rzeczy, Te są N, 
Panie, maxymy, które czas uświęcił, a głos 
wszystkich - publicystów ` Europy- stwierdził 
Atoli masz W. K. Mość: pewnieysze za sobą 
przyznanie, a tóm iest sama ustawa konstytu- 
cyita: «Jóy artykuł 14. przyodział W.K., Mość 
mocą dostateczną, nie do zmiany naszych in- 
stytucyy, ale do ustalenia i ugruntowania tych- 
Że, Nieodzowna konieczność z wykonaniem 
naywyższóy władzy spóźniać się nie dozwala, 
Nadeszła chwila, w którey należy uchwycić 
śię środków, odpowiednich duchowi ustawy, 
łecz będących za obrębem prawnego porząd- 
ku, w.którym bezskutecznie zaradczych środ- 
ków szukano. Te to środki; za skuteczność 
których Ministrowie twoi ręczyć obowiązani, 
te środki. N. Panie, nie wachamy się przedsta- 
wić WR. Mci, w przekonaniu, że sprawa 
słuszna odniesie zwycięztwo. Z naywiększem 
uszanowaniem zostaiemy etc. (podpisano) 
Xiążę Polignac. Chantelauze. Baron Haus- 
sez." Hrabia Peyronnet, Montbel,. Hrabia 
Giterńon- Ranville. Baron Capelle, 


z0q% Wifi Moit 04] api 
Z Londynu, dnia 11. Sierpnia, 

W sobotę przybył tu Jego Królew. M, Xią- 
żę) August Pruski. Xięstwo Kumberlandzcy 
Pa eege wielki obiad dla tego dostoynego 

osca. 
PoXiążę Cumberland złożył dowództwo pułku 
gwardyi, nazwanego: ,,granatowi*, którego 
był Pułkownikiem, 


' Jest mniemanie, iż Karol X, dziś przybędzie. 


do Cherbourg, x 

X. Latil, Arcybiskup Remski, przybył do 
Anglii. s 
ÓW Calais biegała wieść, iż Xiążę Polignac 
przybędzie przez Ostende do Anglii, 
Gdy przed nieiakim czasem Xiążę Laval był 
u Króła naszego przed swoim do Paryża wy- 
iazdem , miał tenże do niego powiedzieć + 
;,Oświadcz WPan moiemu bratu: francuzkie: 


mu, ażeby wziął ze mnie przykład i szedł ža 
kierunkiem opinii publicznóy, zamiast przeciw 
niemu.“ Słowa te miały wielu dyplomatów 
w zadziwienie wprawić. ) Aert 
Hrabia Potocki przybył tu wczora z Paryża. 
Na powozie iego znaydowały się początkowe 
głoski J. P., i okoliczność ta dostateczną była 
do rozgłoszenia po całćy zachodniey końcżye 
nie Londynu nowiny, iź tu przybył Ex-Mini- 
ster Xiążę Juliusz Polignac (Times.) 
— Zresztą Morning-Chronicle powiada4 
iż wie z dobrego źródła, że pomieniony Xią- 
żę znayduie się niezawodnie w Londynie 
Wybory do Parlamentu wciąż się odbywaią. 
Wszędzie obieraią popularnych Kandydatów 
na Reprezentantów, iak n. p. Pan Brougham 
obrany w Yorkshire, Briscoe i Denuison w Sur- 
rey, i wszędzie nawet starzy Torysowie i mie | 
nisteryalni Kandydaci mieli mowy na pochwa- 
łę ludu francuzkiego, które zawsze z naygło= 
śnieyszemi oklaskami były przyjmowane, sg 
Pan Hobhouse posłał Generławi Lafayette 
100 Funt. Sterl, dla ranionych w Paryżu. 
Kilku bankierów i kupców przyimuje tu ofia- 
ry dla Paryzkich rannych, dla wdów i sierot. 
Nadeszła z Paryża wiadomość o ofiarowae 
niu korony Xięciu Orleanu, nader przyiem= 
ne sprawiła tu wrażenie, | 
Dziennik Sun mniema, iż detronizacya 
Karola X., pociągnie wkrótce za sobą detro- 
nizacyą Króla Ferdynanda. Nie tylko Hisz» 
pania i Neapol — albowiem w tych kraiach 
panuią Burbonowie — wplątane będą w re: 
wolucyą francuzką, lecz Europa cała zosta- 
nie w swym Środkowym punkcie wstrzą= 
pca 5 44 
Podług wiadomości z Caracas dn. 11. Czer. 
wea, spodziewano się tam zmiany na korzyść 
Boliwara. r 
Zręczny mechanik niedaleko Hull wynalazł 
małą lampę, którą dla szczególnieyszego skła- 
du można umocnić przy okularach, a za pos 
mocą któréy równie iak przy reflektorze można 
wygodnie czytać wśród nayciemnieyszćy nocy, 
Światło tak iest urządzone, iż pada tylko na 
przedmiot, na który patrzymy, a bynaymnićy 
nierazi oka. 
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Rozmaite wiadomości. 


Kardynał Crescini, Biskup  Parmeński, 
tóry dopiero na konsystorzu d. 5. Lipca r.b. 
Otrzymał kapelusz Kardynalski, zakończył 
ycie dnia 21. tegoż m. w Rzymie, maiąc 
lat 74, 

Król. Pruski nadzwyczayny Poseł i pełno- 
Mocny Minister przy Porcie Ottomańskićy, 
Szambelan Royer, po długich cierpieniach 
na wodną puchlinę, umarł w Konstantyno- 
polu dnia 22. z. m. 

Były Wice - Prezes Kolumbii, Generał 
Santander, znayduie się od dnia 16. m. b. 
w Berlinie. 

Król Hiszpański zachorował. 

Goniec Smyrneński donosi, iż wyspa 
Samos, która miała być wyłączoną od nowey 
Grecyi, i należeć do Turcyi, iest teraz w zu- 
pełnóm powstaniu i ogłosiła się niepodległą. 
— Tenże dziennik donosi z Alexandryi pod 
dn. 15. Czerwca, łż Wice Król czyni wciąż 
przygotowania do obrony i zaymuie się na- 
dewszystko pomnożeniem swoiey siły mor- 
skićy,. 


/Goniec Krakowski wychodzący od d. 


1. Lipca, iak wiadomo, pod nową redakcyą, 
zawiera w Nrze. 102. z d. 12. m. b, następu- 
iący artykuł: „Odebrane przez dzisieyszą 
„pocztę wiadomości o zaburzeniach zaszłych 
w Paryżu, wystawiają nader smutny stan nie 
tylko tćy stolicy ale i kraiu; zanim udzieli- 
my naszym czytelnikom dalsze szczegóły ty- 
czące się wypadków zaszłych, w skutek Kró- 
lewskich postanowień z d, 25. Lipca, powa- 
amy się uczynić niektóre uwagi z naszóy 
Strony, nad temi nader ważnemi zdarzenia- 
mi. — Doświadczenie tylu wiekami i liczne 
mı przykłady stwierdzone; przekonało świat 
cały, że porządek towarzyski, szczęście lu- 
ÓW, ich byt dobry i honor narodowy opie- 
Ta się na zasadach Religii, tóy że tak powiem, 
podwaliny wszelkićy moralności, dobrćy wia- 
Ty I trwałości towarzystwa. Uległość pra- 
prz Władzy iest nieodłącznym warun- 
WSL m Ckęścia ludów, opór iéy „jest pier- 
Gi sad sta rodem złamania tćy równowagi, 
a.podl pes iedność pomiędzy Panuiącym 
Poceg'emi, a jeśli, iak się czasem wyda- 


rzyć może, postanowienia Panniącego nie- 
trafiaią w smak podległych; lub są przeciwne 
ich interessom, ostatni powinni z całą ule- 
głością podać swoie przedstawienia z tém 
uszanowaniem, które się Naywyższćy należy. 
Władzy, a przez które prędzćy doydą do 
swoiego celu, aniżeli przez iawny i bunto- 
wniczy opór, który znarmionuiąc ducha burz- 
liwego, zawsze na tóm kończy, iż go zbroy- 
na siła poskromić musi, Jakoż w teraźniey- 
szych zdarzeniach zaszłych w Paryżu: po- 
twierdza się ta prawda; zaród od dawna za. 
plemiony skażonćy moralności, wzgardy dla 
religiynych zasad i wyuzdanéy wolności, 
zrządził woynę domową, którćy obecne sku- 
tki, iakkolwiek "okropne, meże: są niczóm 
w porównaniu tych, które maią ieszcze na: 
stąpić. Króż fego przyczyną? Garstka nę- 
dznych wichrzycieli towarzyskiego porządku, 
bez własności, przyzwyczaionych do wygo- 
dnego i próżniackiego Życia, szukaiących na- 
koniec w zmianie rządu i obaleniu towarzy- 
skiego porządku swoich korzyści, * postępów 
i gratki do obłowienia swoich próżnych kie- 
szeni. Ale gdy potęga woyska przyidzie po. 
mścić się praw obrażonych tronu, ołtarza i 
obelg im wyrządzonych, ci mniemani ludo- 
lubcy nayprzód się pokryią, potóm z poło- 
wionemi skarbami dla dobra Oyczyzny 
do innego kraiu uciekną, a nieszczęśliwemu 
ludowi zostawią całe brzemię i klęski nie- 
szczęść woyny. Ich imniemana gorliwość 
musiała się zapewne iawnie okazać i w osta- 


tnióm zaburzeniu Paryża, powysadzali skle- 


py i inne domy dla szukania nibyto broni, 
skałek i prochu, nam się zaś zdaie że ie po- 
wybiiali dla znalezienia w nich raczóy coś 
brzęczącego do czego maią nienasycone ła. 
knienie. Sprawdziło się fo iuż na tylu kra- 
iach, kto wie czyli Francya nie potwierdzi 
go nowym przykładem, Winniśmy, będąc 
nieiako organem przemawiającym do publi- 
czności, wystawić szczególniey tey “klassie 
ludu, która znayduiąc upodobanie w nowo- 
ściach i zapalona dla wolności zwykle źle 
zrozuwianćy, mogłaby pochwalić bunt Pary- 
Ża i liczyć go na karb szlachetnych uczuć. 
Ach! źródło iego iest brudu, bo ma na celu 
obalić prawą władzę monarchiczną, podko- 
pać religiyne zasady a na gruzach zburzenia 
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i stosach trupów posadzić iakieś uroione bóz- 
two rządu i wolności albo raczey rozprzęże- 
nia wszelkiego towarzyskiego porządku i zni. 
szczenie tych zasad, które od wieków były 
zasadą prawdziwie czystćy i bezstronnćy mo- 
ralności, dobrćy pomiędzy ludami harmonii 
i niezawodną rękoymią trwałego ludów szczę- 
cia.“ `~ M.K. 

Tenże dziennik w tym samym numerze 
donosząc pod napisem: Francya (z Pary- 
Ża dnia 29. Lipca) o pierwszych zayściach 
w Paryżu, taki do artykułu tego, kończącego 
się słowami: „Lud zgromadzony woła: 
Niech Żyie Konstytucya!i t d“ czyni 
przypisek: „„Kióż tu nieupatruie iaki duch 
ożywia to powstanie? kto nie uzna że nay- 
bezczelnieysza zuchwałość nim powoduie i 
pragnie pod zasłoną mniemanego ucisku i 
odiętćy sobię wolności, wzburzyć lud i upo- 
dlić naywyższą władzę, przyimuszaiąc ią nie- 
iako do cofnienia postanowienia tak słusznie 
wydanego i na tak mocnych opariego po- 
wodach!“ 

Merkury Altonaski oświadcza fałszywą 
być wiadomość o przybyciu Xiążęcia Polignac 
. do Altony. (Iona wiadomość donosiła, iż 

„Pan Polignac przybył do Lubeki, lecz i to się 
~ nie potwierdziło.) 

Do Frankfortu n. M. i innych okolicznych 

miast przybyło iuż kilkanastu wychodzców 
francuzkich, 

Donoszą z Niderlandów, iż Biskup dyecezyi 
Nancy, X. Forbin, wyiechał z Bruxelli do Ko- 
blencyi. — Francuzki Par, Hrabia Kergoray, 
przybył z Paryża do Bruxelli; to samo Pan 

ranchet, który za ministrostwa Pana Villele 
był Prefęktem policyi w Paryżu; zrazu miano 
go za X. Polignac. — Dnia 2, m. b. przybyło 

o Roeulx pod Nivelles 17 gońców z depesza- 

mi do nowych francuzkich wychodzców, ba- 
wiących tamże u Xięcia Croi-Solve. y 
” Donoszą z Wiednia, iż wzdłuż całóy, tak 
mała zab granicy bosniyskićy, wy- 
budowanyc być ma (na wzór muru chińskie- 
go) w pewnych odległościach 56 wież, dla po- 
łożenia tamy napaściom Bosniaków, t 
-Piszą z Strasburga pod d. 9. Sierpnia: „„Na- 
wetw Genewie wielki panuie entuzyazm, W do- 
mach zaiezdnych pełno iest katolickich xięży, 
którzy uchodzą z Erancyi, Wielu xięży i je- 


zuitów dziwacznie się poprzebierało, *Także 
poseł hiszpański przeiechał przez to miasto.* 

W ychodząca w Petersburgu Gazeta bandló- 
wa i przemysłowa pod tytułem: Mrówka 
północna ogłosiła, Że Minister spraw wewn. 
Generał Zakrewski, na wstawienie się Prezy- | 
denta Towarzystwa Gospodarczego Pana Ad+ 
mirała Mordwinowa, przedsięwziął skuteczne - 
środki ku założeniu po Guberniach czytelni 
publicznych, na wzór tey, iaka iuż zaprowa- 
dzona została w Odessie, Zakłady tego ro* 
dzaiu, iak i wszelkie inne, dążące do ułatwie- 
nia i rozszerzenia obiegu wiadomości, nie 
mogą nie wydać pożytecznych owoców; w 
krótkim nawet przeciągu czasu niechybnie da 
się postrzedz dobroczynny wpływ tego prawe 
dziwie patryotycznego i narodowego przedsię. 
wzięcia na ogólną oświatę, a tem samém na 
dobry byt wszelkiego stanu mieszkańców odle- 
głych zwłaszcza prowincyy. (Tyg. Peters,) 

Jak zręcznie w Anglii umieią naśladować - 
Portwein, okazuie się z tego, Że w iednym 
roku przywieziono na wyspę Hernsey niewię- 
cey iak 135 wina Portugalskiego, a wysłano 
ztamtąd do Londynu 2545 pip. tegoż wina, 
Przywóz portweynu w roku zaprzeszłym wy- . 
nosił 17,950 pip, wtenczas kiedy w tymże:sa- 
mym roku wysłano z Portugalii do wszystkich 
części świata [tylko 1232 pip. (Bardzo ciekawy 
rezultat byłby podobnych poszukiwań wzglę- 
dem ilości fabrykowanego wina Szampańskiego; 
którego sama Europa, przy upowszechnionćy 
teraz modzie tak wiele konsumuie. Lecz od 
czasu iak iuż iawne tego wina fabryki założo= 
no; i iak A ptekarze zaczęli się trudnić mniey 
zręcznćm naśladowaniem tego napoiu, średni 
wyraz ilości komponowanego co rok szampa- 
a) iest prawie niepodobny do wynalezie= 
nia, 

Miasto Grasse w Prowancyi, znane iest ze 
swoiego handlu pachnącemi oleykami, W o- 
kolicy tego miasta cała atmosfera przesiąkła 
iest bardzo przyjemną wonią. Wielka część 
mieszkańców tego miasta trudni się fabrykacy 
rozmaitych essencyi. _ Naywiększa titane 
panuie w miesiącu Maiu, gdzie legiony ko» 
biet i dziewcząt zaięte są zbieraniem rozmaite- 
go kwiatu, z kwitnących w tey porze roślin, 
a mianowicie róży, iasminu i t. d. W tym 
miesiącu miasto podobne iest do wielkiego ula 
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pszczół, do którego wszystko co Żyie owoc 
swéy pracy znosi, Mieszkańcy maią własne 
liczne ogrody, a oprócz tego, zzkupuią kwia- 
tu w okolicach miasta za 60,000 fr. À 
Podług doniesienia iedney z gazet półno- 
cno amerykańskich, ma powtórnie pewna liczba 
ndyanów z pokolenia Osagów przedsięwziąść 
podróż do Europy. Nie będą oni iuż iednak, 
lak ci, którzy tam nie dawno „byli, siedzieć 
tylko prży piecu, palić faykę i grać w karty, 
kiedy ciekawi zechcą ich za biletami odwiedzać, 
aby sobie uczynić wyobrażenie o sposobie ich 
ycia; ale przeciwnie będą oni składali rodzay 
nieiakiego towarzystwa dramatycznego, które 
w wiernym kostumie kraiowym przedstawiać 
będzie mowę, śpiew, taniec, zapasy i rozmai- 
te czynności w pożyciu domowem i publi- 
cznóm tey północno - amerykańskićy dziczy. 
Tym sposobem spodziewaią się oni znaczny 
mieć dochód i nie będą się znaydowali w po- 
trzebie być ratowanymi od zagłodzenia iak ich 
poprzednicy, przez składki dobroczynne. 


OBWIESZCZENIE. 

- W nocy z dnia 15. na 16. miesiąca Czerwca 
r. b. zabrali trzey urzędnicy graniczni blisko 
„Kuźnicy bobrowskiey, powiatu Ostrzeszo- 
wskiego, 26 sztuk zapewne z Polski przemy- 
conych wieprzy, od których kilku zaganiaczy, 
do tego momentu nieznaiomych, zbiegło, | 

Wieprze w mowie będące, po otaxowaniu 
ich i obwieszczeniu terminu licytacyi, zostały 
dnia 16. Czerwca r. b. w mieście Ostrzeszowie 
za g3 Tal. 19 sgr: publicznie sprzedane. 

Niewiadomi właściciele świń wyżćy rzeczo- 
nych niezgłosili się dotychczas, w celu udo. 
wódnienia praw swoich do zebraney z aukcyj 
8ummy. 

- Wzywam ich przeto w moc $. 180. Tyt. 51, 

Cz. I. Ordynacyi Sądowey, aby się w przecią- 
gu 4ch tygodni, od dnia w którym ninieysze 
obwieszczenie pierwszy raz W dzienniku intel- 
ligencyinym umieszczone będzie, na Komo- 
rze Główney Celney w Podzamczu zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie summa wspo- 
mniona na rzecz skarbu obrachowaną zostanie, 

Poznań, dnia r. Lipca 1830. 
Tayny Nadradzca Finansów i Prowincyalny 

Dyrektor poborów, 
Loeffler, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nad pozostałością tu zmarłego kupca Fryde- 
ryka Pawłowskiego został przez naowczasowy 
tuteyszy Król. Sąd mieyski rozrządzeniem z d“ 
2. Października 1505. sukcessyino likwidacyiny 
proces rozpoczętym i termin likwidacyiny nę 
dzień 26, Lutego 1816. wyznaczonym, 

Prekluzya albowiem wierzycieli w tym ter: 
minie się niestawionych, niemoże na zasadzie 
dawnieyszego zapozwu w skutek postanowie- 
nia instrukcyi dła zwierzchności sprawiedliwo- 
ści Wielkiego Xięstwa Poznańskiego z dnia 
15. Lutego 1817. być zawyrokowana; zaczem 
do podania i należytego udowodnienia preten- 
syów wszystkich wierzycieli wyznaczyliśmy no- 
wy tęrmin na 

dzień 22. Września r, b. 
przedpołudniem o godzinie gtćy przed Sędzią 
Ziemiańskim Culemann w naszym zamku są- 
dowym, na który wszystkich niewiadomych i 
powyżey wymienionych wierzycieli Szymona 
Kosteckiego i Inspektoraekonomicznego Wae- 
ser ninieyszćm zapozywamy, z tą przestrogą, 
iż ci, którzy w tym terminie ani osobiście, ani 
też przez prawem dozwolonych pełnomocni- 
ków, się niestawią, z swemi pretensyami do 
massy prekludowani, i tylko do tego przekaza- 
ni zostaną, co się po zaspokoieniu zgłaszaią- 
cych się wierzycieli ieszcze w massie zbędzie, 

Tym wierzycielom, .którymby osobiste sta- 
wienie się odległości lub inne okoliczności na 
zawadzie było, i którzy tu Żadnćy znaiomości 
nie maią, proponuią się kommis. spraw. Prze- 
pałkowski, Brachvogel i sędzia Ziemiański Boy 
na Mandataryuszów, którzy sobie iednego z 
nich obrać mogą, i onegoż w Plenipotencyą i 
Jnformacyą opatrzyć winni. 

Poznań, dnia 10. Maia 1830. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


ZAPOZEW EDYKTAL 
Gdy kontrakt między 
dzią Naywyższego Sądu Appella 
znaniu iako dziedzicem dóbr %4 
zakonnym Heyman Alexandi p 
łosławia, na dniu 4. Lutego-fk29. przed Nota- 
ryuszem i świadkami o Kapno wszystkiego 
drzewa na iednćy części boru Żydowskiego 
w powiecie Gnieźnińskim na pniu będącego 
zawarty wraz z zaświadczeniem hypotecznem 
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z.dnia g. Marca 1829. na dowód uczynionego 
zahypotekowania tegoż kontraktu na dobrach 
Żydowie i Cielimowie zagubionym został; 
przeto wzywamy ninieyszeim na domaganie się 
tegoż. Heymann Alexandra te dokumenta po- 
'siadaiących. ich sukcessorów, cessyonaryu- 
szów , lub ktokolwiekby do nich mniemał mieć 
iakoweś pretensye , aby takowe w terminie 

dnia 6. Października r. b» . ; 
zrana o godzinie 9. przed W, Kurnatowskim 
Sędzią Ziemiańskim w posiedzeniu Sądu na- 
szego podali lub spodziewali się, iż z preten- 
syami swemi do tychże prekludowanemi i wie- 
czne w.tćy mierze nakazane im będzie milcze- 
nie, dokumenta w mowie będące umorzone, 
a Heymann Alexandrowi z porożumieniem 
się W. Chełmickiego tylko expedycye wydane 
zostaną. 

Gniezno dnia 29. Kwietnia 1830, 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. 

W dobrach do Xięstwa Krotoszyńskiego na- 
łeżących, Rozdrażewie, Dzielicach , Macieie- 
wie, Dąbrowie, Noweywsi, Orpiszewie, 
Swinkowie, Roszkach, Smoszewie, Gorzupi, 
Biadkach, Ligocie, Tomnicach, Bugdayiu, 
„Bonikowie, Chwaliszewie I, Chrościnach, 
Daniszynie, Glisnicy, Granowcu, Garkach, 
Jankowie zaleszaym, Lękocinach, Młyniku, 
Raczycach , Swiecy, Uciechowie, Wierzbnie 
i Warstach, rozpoczęta iest nie tylko regula- 
cya stósunków między dziedzicem a włościana- 
mi, lecz też i rozdział wspólności oraz znie- 
sienie robocizn i innych powinności z posad 
rolniczych, dotąd iuź prawem własności po- 
siadanych, 

Z powodu przywiązanćy do rzeczonego Xię- 
stwa koronnćy lenności męskićy, podaię to, 
stósownie do $. 94. ustawy z dnia 8. Kwietnia 
1823, Oraz $$. 11, i12, prawa z dnia 7, Czerw- 
ca 1821. tyczącego się wykonania regulamiou 
podziału wspólności i abluicyi ninieyszem do 
publiczney wiadomości; zostawniąc do woli 
każdego, kto przy czynności rzeczonćy udział 
iakowy mieć mniema, aby się w terminie na 

dzień 16. Września r. b, 
zrana o godzinie gićy, w pomieszkaniu moićm 


w Krotoszynie wyznaczonym, zgłosił, z oświad- 


czeniem: czyli do przełożenia planu wezwany 
być Życzy. l 

Przytćm czyni się to ostrzeżenie; iż niesta- 
walący interessenci zaprzestać będą winni na 


separacyi, i z Żadnemi przeciwko nićy excep- 


cyami, słuchani niebędą. 
Krotoszyn, dnia 10. Lipca 1830, : 
Król. Kommissarz Ekonomiczny i Specyalny, 
Hoppe. | 


O OO 

Sukcessorowie zmarłego kanonika i probo- 
szcza W, Jóżefa Kramarkiewicza zamyślaią 
przedsięwziąść podział pożostałości tegoż. 

Podpisany exekutor testamentu wzywa za- 
tćm wszystkich wierzycieli rzeczonego kanoni- 
ka Kramarkiewicza, niemniey także iego dłu- 
Źników, ażeby się, a to pierwsi w 4 tygodnie 
z pretensyami swemi, Ostatni zaś, ażeby się 
w równym czasie celem zapłaty zgłosili. W ra- 
zie niezgłoszenia się, exekutor testamentu 
po 4. tygodniach do skargi przystąpi, 

Poznań d. 10. Sierpnia 1830. 

Ulica Topołowa Nro 165,, 
TEE G. Kramarkiewicz. 

BG” Drugą nadsyłkę świeżych śledzi hollen. 

derskich otrzymał ostatnią pocztą i przedaie 


sztukę po 5 sgr., iako też bardzo dobie, soczy- 


ste cytryny messeńskie, sztukę po 10, a wię- 
ksze po 12 gr, pol. 
Józef Verderber, 
w starym rynku Nro. 85. 


BG Świeże prawdziwe hollenderskie śledzie 


przedaie sztukę po 21 pol. gr., iakoteż bardzo 
dobre świeże cytryny, w cenach nayumiarko- 
wańszych 
J. H. Peiser, 
przy Szerokićy ulicy Nro. 113. 


Przeniosłszy moią fabrykę strun i pomie= 
szkanie na Chwaliszewo pod Nr. 58., oświad- 
czam to moim znaiomym i przyiacielom, 

L. Maynhardis, fabrykant strun, 
A WRAZ 


SPROSTOWANIE, 
WW dodatku do Nru 65. téy gazety na str. 932. w. 47. 
o lewćy stronie, r » Poznań, dnia 29, 
stopada« powinno być; »P i 
Ja lięcęt © yć: »Poznań, dnia 
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